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kacyjnego. W pierw szym  rzędzie bowiem łatw o stwierdzić, że samo 
przesłuchiw anie trw a wówczas zbyt długo, a następnie, że zużywa 
się całe m iesiące a naw et la ta  na tłum aczenie zeznań na jeden z ję 
zyków przy ję tych  w  K ongregacji Obrzędów. Tłumaczenie zaś nadesła
nych ak t czyli protokołów  w szystkich sesji procesu inform acyjnego 
w raz z załącznikam i w ym aga posiadania dużych funduszów, co sta je  
się problem em  w stosunku do polskich spraw  beatyfikacyjnych.

Ks. Władysław Padacz

2. Proces bea ty fikacyjny Sługi Bożego m ęczen n ika 6

Procesy diecezjalne Sług Bożych m ęczenników różnią się nieco 
od procesów  beatyfikacyjnych W yznawców. Stosownie do kan. 2038 
K odeksu praw a kanonicznego oba rodzaje spraw  beatyfikacyjnych, to 
jest zarówno wyznawców jak  m ęczenników, w ym agają przeprow adze
nia na te ren ie  w łaściw ej diecezji (kan. 2039) trzech procesów obej
m ujących:

a) sądowe zebranie pism  Sługi Bożego,
b) zgrom adzenie dowodów na św iątobliwość i bohaterskie pełn ie

nie cnót, oraz u m ęczenników dowodów męczeństwa,
c) przekonanie się o b raku  k u ltu  publicznego.
Co się tyczy zbierania pism  (kan. 2042—2047), to  zgodnie z kan. 

2048 zbieranie to może się odbyć w  te rm in ie  późniejszym, czyli naw et 
po urzędowym  w prow adzeniu spraw y do Kongregacji Obrzędów. 
W tym  przypadku jednak  trybunał pow inien zastosować się ściśle 
do in stru k c ji nadesłanej przez generalnego prom otora wiary.

Jeżeli zaś chodzi o brak  k u ltu  publicznego, wyrok w te j spraw ie 
w ydany przez diecezjalny try b u n ał beatyfikacyjny, jest rozpatryw any 
i zatw ierdzany przez K ongregacje Obrzędów już po urzędowym w pro
w adzeniu spraw y do K ongregacji.

W toku procesu należy dokonać rozpoznania grobu męczennika, 
jak rów nież jego ciała i zabezpieczyć je, zgodnie z instrukcją nade
słaną z K ongregacji7. Gdyby ciało Sługi Bożego męczennika zaginęło 
lub zostało zniszczone, wówczas try b u n ał sporządzi odpowiedni p ro
tokół.

W beatyfikacyjnym  przewodzie sądowym  Sługi Bożego m ęczennika 
obowiązkiem trybunału  jest ustalenie zarówno samego faktu śmierci 
jak  i przyczyny śm ierci m ęczeńskiej. Czyli chodzi tu  o stw ierdzenie 
fak tu  m ęczeństw a a także o zbadanie zasadniczej przyczyny tak ie j 
śmierci. M ęczeństwo bowiem w  znaczeniu katolickim  określa się jako 
dobrowolną śm ierć za w iarę C hrystusow a lub za inną cnotę chrześci
jańską. M ęczeństwo zaw iera cztery zasadnicze elementy, to  jest oso
bisty, m ateria lny , m oralny i przyczynowy.

Elem ent osobisty obejm uje dw a podmioty. Pierwszy podm iot — 
chrześcijanin, k tóry  ponosi śmierć, drugi — osoba, która zadaje śm ierć 
z prem edytacją. M ęczennik m usi posiadać pełnię władz um ysłowych

6 A rtyku ł został skrócony przez Redakcję.
7 T rybunał mqże też korzystać z in strukc ji umieszczonej w  Codex 

pro postu latoribus s. 341 nn. lub w  dziele: M a c h e j e k  — P a d a c z ,  
Spraw y beatyfikacyjne na terenie diecezji, Poznań 1957 s. 345 nn.
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w momencie decydującym , żeby św iadom ie i dobrowolnie mógł okazać 
sw oją w iarę, wzm ocnioną łaską, zdolną uczynić go godnym  w yznaw cą 
Chrystusa. Ten kto zadaje śm ierć, może być osobą fizyczną lub  m o
ralną. Chodzi tu  bowiem o podmiot, k tó ry  w ydaje decyzję śmierci 
lub dostarcza środki pow odujące śm ierć fizyczną ch rześc ijan in a8.

E lem entem  m ateria lnym  m ęczeństw a jest sam a rzeczyw ista i f i
zyczna śm ierć spow odow ana gw ałtow nym  działaniem  zew nętrznym  na 
skutek  nienaw iści ku relig ii C hrystusow ej. Nie w ystarcza przeto sa
m a ty lko decyzja nakazująca pozbawienie życia. W yrok ten  bowiem 
mógł być niew ykonany z powodów niezależnych od wykonaw ców. 
S tw ierdzony fak t pozbaw ienia życia za praw dę głoszoną przez C hry
stusa decyduje o m ęczeństwie.

Przez elem ent m oralny należy rozum ieć dobrowolne poniesienie 
śmierci. Podczas procesu inform acyjnego na okoliczność tej dobrowol
ności należy dokładnie przepytać świadków. Z ich zeznań pow inno 
jasno w ynikać, że kato lik  zupełnie św iadom ie i z pobudek nadprzy
rodzonych w yraził zgodę na odebranie m u życia i że nie okazał żad
nego w ahania naw et w tedy, gdy m usiał poddać się w ielkim  cierpie
niom.

Elem ent przyczynowy ze w szystkich czterech jest najbardzie j do
niosły. W procesie beatyfikacyjnym  należy bowiem w yiaśnić, dlaczego 
Sługa Boży poniósł śm ierć m ęczeńską9.

T rybunał m a również czuwać, żeby dokładnie zaprotokołow ać nad
zw yczajne i nadprzyrodzone znaki, jak ie zauważono w chwili śm ierci 
Sługi Bożego lub naw et w późniejszym  czasie, ale pozostające w łącz
ności z fak tem  oddania życia za cnotę chrześcijańską.

W diecezjalnym  procesie inform acyjnym  kładzie się nacisk, s to 
sownie do kan. 20|38 § 2 i 2104, na rozgłos o męczeństwie. Chociaż 
nie jest rzeczą konieczną, żeby w  spraw ach m ęczenników  przeprow a
dzać badania co do istn ienia rozgłosu o św iątobliw ym  życiu i heroicz- 
ności cnót, 'to jednak  jest bardzo pożytecznie dla całości spraw y, żeby 
przesłuchać św iadków  rów nież o cnotach męczennika. Na podstaw ie 
bowiem tych  zeznań m ożna stw ierdzić, jak ie było nastaw ienie ducho
we i psychiczne Sługi Bożego w  chwili powzięcia decyzji oddania 
życia za naukę Chrystusa.

Ks. W ładysław  Padacz

3. Proces b ea ty fikacy jny  O. M aksym iliana Kolbe

O. M aksym ilian M aria Kolbe już za życia m iał sławę kap łana cał
kowicie oddanego Bogu, niezwykłego apostoła k u ltu  M atki Bożej N ie
pokalanej, człowieka żyjącego ty lko dla wyższych rzeczy. Wiadomość 
o jego heroicznej śm ierci w obozie oświęcim skim  w  wigilię św ięta 
W niebowzięcia N. M. P. 1941 roku te  powszechną opinię o świętości 
Sługi Bożego ty lko um ocniła i pogłębiła.

8 Por. I n d e 1 i с a t  o S., II processo apostolico di beatificazione, 
Roma 1945 s. 109 nn.

9 B e n e d i c t u ^  XIV. De servorum  Dei beatificatione et beato
rum canonizat гопе, Romae 1747, 3, 11, 1; 2, 39, 7; В 1 a h e r, The ordi
nary processes s. 234 nn.


